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Cena numeru pojedynczego w Krakowie 10 hal. 


Rok V 


eranumieraię przyjmują 
P—w4 
4 


dai pojetysesreh samoa) L Wol 
M Dubes arat” Mansansisis 
a, Prenk- 


Zbliżenie obu odłamów lu- 
dowców? 


(Telefonem). 

Warcholstwo księży. — Duchowień- 
stwo wpycha lud w objęcia rady- 
kałów. 

Lwów, 30 marca. 

„Dziennik polski“ zamieszcza w poniedział- 
kowym numerze interwiew swego redaktora 
z prezesem odrodzonego Polskiego Stronnictwa 
ludowego, pos. Andrzejem Średniawskim na te- 
mat pogłosek o Zbllżeniu między posłami ludowy- 
mi a pos. Stapińskim, Pos. Średniawski oświad- 
czył co następuje: 

„Coś na tem prawdy jest. Część posłów 
z powodu nagonki duchowieństwa, szczególnie 
w dyecezyi tarnowskiej i przemyskiej, przypu- 
szcza, że bodaj, czy nie będzie musiała szukać 
zbliżenia ze Stapińskim. Dziwię się, że stronni- 
ctwo ludowe jest w sposób bezpardonowy atako- 
wane przez duchowieństwo, bo wywiera to wra- 
żenie, jak gdyby księżom chcdziło o prostowanie 
dróg na wsl pos. Stapińskiemu I socyalistom. 
W tej nagonce duchowieństwu nie chodzi o wia- 
rę, ale o to, aby korzystając z rozłamu w P. S. L. 
pogruchotać oba obozy i zapędzić lud polski do 
klerykalnego obozu”. 

Poseł Średniawski wyraził dalej zdanie, że 
ta „walka duchowieństwa osiągnie skutek wręcz 
przeciwny i że lud polski właśnie przez tę walkę 
zapędzony zostanie w objęcia najbardziej skraj- 
nego radykalizmu", 

Na pytanie, czy oburzenie ogółu włościan na 
walkę, rozpoczętą przez duchowieństwo, znaj- 
dzie wyraz dnia 5. kwietnia w Krakowie, (w dmu 
tym odbędzie się wielki obchód Kościuszkowski, 
urządzony przez odłam P. S. L., grupujący się 
około „Piasta“, oraz kongres ludowców z pod 
znaku Stapińskiego. Przyp. red.) oświadczył pos. 
Średniawski: 

Ze strony stronnictwa nie, ale czy poszcze- 
gólni, odosobnieni członkowie z obozu „Piasta” 
nie wystąpią na kongresie Stapińskiego z propo- 
zycyą porozumienia, temu nie mogę zaprzeczyć. 
Na zgromadzeniach ludowych tralia się częsta, 
że chlopi domagają się porozumienia ze Stapiń- 
skim, a jako powód tego żądania podają nagon- 
kę, podjętą przez duchowieństwo. Nagonka zaś 
przybrała takie rozmiary, że np. w dyecezyi 
przemyskiej księża zwalczają w sposób niesły- 
chany posła Białego, który jest bardzo dobrym 
katolikiem i nawet na jakimś zjeździe religijnym 
w Przemyślu przed kilku laty byl referentem“. 


Bezczelność galicyjskich czarnosecińców 


(Telefonem). 
Lwów, 30 marca. 


„Prikarpackaja Ruś" zamieściła we wczo- 
rajszym numerze wiersz niejakiej Ostrowskiel 
z Chełmu, w którym autorka boleje nad losem 
rosyjskich braci i sióstr w Calicyi i przepowiada 
wyzwolenie Rusi halickiej z jarzma austryackie- 
go i polskiego przez Rosyę. Rzecz charakterysty- 
czna, że wiersza tego nie skonfiskowano. 


Po zjazdach w Wiedniu i w Rzymie, 


(Koresp. „Gazety Poniedziałkowej”) 

Berlin, „Norddeutsche Allg. Ztg* pisze w ty- 
godniowym przeglądzie politycznym: „Jak w la- 
tach poprzednich, tak i tego roku, podróż na Kor- 
fu dała cesarzowi Wilhelmowi mile odczutą spo- 
sobność spotkania się z zaprzyjaźnionymi i sprzy- 
mierzonymi władcami Austro - Węgier í Wloch. 
A choć ani w Schoenbrunnie, ani w Wenecyi nie 
miano zawrzeć żadnych świeżych umów, to prze- 
cież wśród tych zjazdów, na które stawili się tak- 
że ministrowie spraw zagranicznych naszych 
sprzymierzonych państw, jak niemniej niemieccy 
ambasadorowie w Wiedniu į Rzymie, oddano po- 
lityce to, co jej się słusznie należy. OQdczute przy 
tej sposahności obustronnie wrażenia heda kaorzy- 
stnie wnływały w chwilach nastepnych nietylko 
w stosunkach państw tróijnrzymierza miedzy S0- 
hba, ale także i w zakresie wsnólnej pracy wiel- 
kich macarstw, zmierzałacei da urezulowania 
niezałatwionych jeszcze kwestyi spornych na 
wschadzie. Snotkanie z czcigodnym i kochanym 
cesarzem it królem Franciszkiem Józefem. snra- 
wia naszemu cesarznwi zawsze wielka radość. 
Spotkanie cesarza Wilhelma z królem Wiktorem 
Emanuelem nacechowanem było w kilkakrotnych 
dlnższych wyntrzeniach osobista przychylnością 
i pelna zaufania przyjaźnią. Z żywem uznaniem 
wyrażał się nasz cesarz a nrzyieciu, zgotowanem 
mu w Wenecyi, szczególnie zaś o serdecznem 
przyjęciu, zgotawanem niemieckim oficerom i za- 
logom niemieckich okrętów wojennych przez 
wszystkie siery w mieście naszego włoskiego 
sprzymierzeńca. Głębokie wrażenie odniósł ce- 
Sarz Wilhelm, zwiedzając pod przewodnictwem 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda wojenny 0- 
kręt austryacki „Viribus Unitis*. Po pięknych 
godzinach serdecznego spotkania z rodziną ar- 
cyksięcia, odjechał cesarz Wilhelm do Korfu. 

Dalej pisze „Nordd. Allg. Ztg”, że sfery poli- 
tyczne w Niemczech przyjęły sympatycznie no- 
wy włoski gabinet Salandry. Ogólnem jest w tych 
sierach zadowolenie, że kierownictwo włoskiej 
polityki zagranicznej pozostało, jak dotychczas, 
w wypróbowanych rękach markiza San Giuliano. 
Poważanie, jakiem się ten włoski mąż stanu cie- 
Szy u nas, ujawniło się też podczas ostatniego 
spotkania w Wenecyi. 


, (O 
Nawet konsułowie w Albanii wichrzą, 
(Tel. „Gaz. Poniedz.*) 

Berlin, 30 marca. 
Wiedeński korespondent „Vossische Ztg" 
donosi z Galli: Jeneralny konsul włoski ze Skutari 
został odwołany do Rzymu. Jak się okazało, kon- 
sul ten namawiał mahometan w Skutari, aby nie 
wzięli udziału w powitaniu księcia Wieda w Du- 
Tazz0. 


Rumunia wierna trójprzymierzu. 
(Tel. „Gaz. Poniedz. ') 


Berlin. „Voss. Ztg.* donosi, że w czasie po- 
bytu rumuńskiego następcy tronu, cesarz Wilhelm 
odbył z tym księciem konferencyę, podczas któ- 
rej rumuński następca tronu oświadczy! stano- 
wczo, że Rumunia nie zamierza bynajmniej zmie- 


„TEMIDA” 


niać dotychczasowego kursu polityki zagrani- 
cznej i pozostanie w związku z państwami środ- 
kowo-europejskiemi, tj, z Niemcami i Austro-Wę- 
grami. 


Carskie córki — a polityka. 
(Tel. „Gaz. Poniedz.") 


Berlin. Petersburski korespondent „Voss 
Ztg” donosi, że car zawiadomił zaprzyjaźnione 
dwory, iż córek swoich nie poświęci dla polityki 
i nie powydaje za mąż dla celów politycznych, 
Najbardziej byłby car zadowolonym, gdyby 
wszystkie córki powychodziły za mąż w Rosyi 
Gdyby jednakże między rumuńskim następcą tro- 
nu a którą z jego córek zawiązał się istotnie pra- 
wdzjwy stosunek miłosny, to car nie miałby nic 
przeciw temu. 


Powietrzne zbrojenia Rosyi. 


(Tel. „Gaz. Poniedz.*) 

Petersburg. Ukończono wypracowanie programu 
budowy wojskowych statków powietrznych. Posta- 
nowiono wybudować ogółem 326 aureoplanów zwy- 
kłego typu i 10 dreadnoughtów powletrznych. Dalej 
hędzie zamówionych 100 małych aureopłanów syste» 
mu Sikorskiego. Aureoplany zagranicznych syste- 
mów Farmana, Duperdussina, Morana, Voisina sraz 
po dwa aureoplanv nowych systemów niemieckiej 
firmy Rumplera, angielskiej firmy Sofitcha, systemu 
rumuńskiego porucznika Kowanjko. Wreszcie mają 
być zamówione 2 balony do sterowania we Francyi, 
a jeden w Rosyi. Urzeczywistnienie tego programu 
ma być zakończonem w najbliższej jesieni. 


Telefon bez drutu już jest. 
(Tel. „Gaz. Poniedz“) 
Paryż, 30 marca, 


Na wieży Eiffel dokonano wczoraj między 
godziną 5 a 6 popołudniu bardzo ciekawego eks- 
perymentu, mianowicie próby z telefonem bez 
drutu. Zapomocą nowego aparatu Marconiego u- 
dało się telefonem bez drutu usłyszeć śpiew te- 
nora, który Śpiewal w Lacken koło Brukseli, a 
więc w odłegłości 365 kilometrów od Paryża, — 
Próba wypadła doskonale, śpiew słyszano bardzo 
dokładnie, aczkolwiek poszczególnych słów nie 
rozumiano. 


Ofiara opium. 


(Tel. „Gaz. Poniedz.”) 
Paryż, 30 marca. 

Znana tutejsza tancerka Germain Burgon, 
znaleziona została wczoraj we własnem mieszka- 
niu nieżywa. Zwłoki leżały na dywanie, w zbyt- 
kownie urządzonym salonie. Śledztwo wykazało, 
że zmarła ona wskutek nadmiernego zażywania 
opium. Policya znalazła w mieszkaniu wielką i- 
lość silnych narkotyków. Stwierdzono, że w mie- 
szkaniu tancerki odbywały się formalne orgie o- 
piumistyczne. 

Germain Burgon bawiła niedawno w Egipcie 
i za udział w przedstawieniu na cel dobroczyn- 
ny GARE od khedywa bardzo bogate poda- 
runki, 


TUTKI DO PAPIEROSÓW 


RUDOLFA _HERLICZKI 


W KRAKOWIE. - NAJPRZEDNIEJSZA MARKA. 


Z przechadzki po Europie. 


Wiedeń, 27 marca, 
(wąż.) Paryski „Temps“ podał wczoraj wiado- 
MOSG, /akOvy w LUCUŁŁY, u0wej] sIOhcy ałnańskiej, 
przyszła do rozruchow. tara Książęca nie opusz- 
cza pałacu, proklamowany stan oblężenia. Po- 
pioch i przerażenie. 

Wiadomości te sensacyjne, wnet uległy Za- 
przęczeniu. Nieprawda. Para księżęca spaceruje 
sobie po Durazzo, jak chce, albo siedzi w domu, 
jak chce. Zgoła nie ma żadnych awantur, A do- 
wód? Dziateczki książęce właśnie wsiadły na 0- 
kręt w Brindisi, aby zajechać do tatuńcia i ma- 
muúńci do Durazzo. Więc wszystko plotka pas- 
kudna, 

Niezawodnie. Paryskie wiadomości o stanie 
rzeczy w Albanii trąciły dotąd i trącić będą grubą 
przesadą w deseń ponury. Ale wiemy również, 
że wiedeńskie wiadomości o stanie rzeczy w Al- 
banii trąciły dotąd i trącić będą grubą przesadą 
w deseń różany. Każda pliszka swój ogon chwa- 
li, a każda matka cudze dzieci gani. Paryż nie 
zdobędzie się na przychylną ocenę stosunków 
albańskich, jak Wiedeń nie zdobędzie się na ich 
ocenę przedmiotową. Osnowa problemów mię- 
dzypaństwowych: kiedy wreszcie tego oficera 
pruskiego wyleją z Albanii? E 


. 

W tej chwili nadchodzi telegram, że paryski 
„Matin“ zamieścił list Rochetta, wystosowany do 
prezydenta komisyi śledczej Jauresa. W liście 
tym szczwany bankier zaprzecza, iakoby Cail- 
laux albo Monis wpływałi kiedykolwiek na odro- 
czenie procesu przeciw niemu. Zarzuty w tym 
sensie podnoszone, nie są uzasadnione, Rochette 
nigdy osobiście nie zetknął się z oboma wymie- 
nionymi ministrami... 

Nowy zwrot w aferze, rozdętej do rozmia- 
rów niesłychanych, skutkiem celnych strzałów 
pani Caillaux. Francya co lat kilka musi mieć 
Swą afere. Dreyfuss, Lesseps, Grevy t. d. Fran- 
cya republikańska. > 

Korpus oficerski wojsk Wielkiej Brytanii po- 
padł w rokosz. Nie chce iść przeciw opornym 
mieszkańcom Ulsteru, tej północno wschodniej 
prowincyi Irlandzkiej, która przeważnie zamiesz- 
kana przez ludność protestancką, opiera się na- 
daniu Erynowi autonomii. Homerule nie przeszlo 
jeszcze nawet przez instancye ustawodawcze, 
lecz sama ewentualność uchwalenia tej ustawy, 
popchnęła oranżystów do zorganizowania silne- 
go oporu. A kiedy w odpowiedzi, rząd postano- 
wil zastosować represye i złamać gotujący się 
rokosz w zarodkn, oficerowie jeden po drugim ię- 
li wnosić dymisye. Dla wytresowanego wszystki- 
mi sposobami karności Europejczyka, gorszący 
przyklad niesubordynacyi... 

. . 
spowita Spo- 


Reszta Europy statecznym 


kojem. 


GAZETA _PONTEDZIAŁKOWA 


Reszta Europy z godnością spoziera w te 
strony, Skąd nadbiega echo zamętu gorączko- 
wego. 

Albania zresztą, nie dziwo. Państewko mlo- 
dziusieńkie, nieskoordynowane, z łaski Włoch i 
Austro - Węgier żyjące. 

1 Francya, nie dziwo. Republika, rzecz pro- 
sta nie ma i mieć nie może wykwintnej dostojno- 
ści, jaką się szczycić może każda przyzwoita mo- 
narchia. 

Ale Anglia, to już skandal prawdziwy. Być 
widownią oczywistego rozkoszu wobec władzy 
prawowitej, rokoszu z dwóch stron: ludności 
przeciw rządowi i wojska przeciw rządowi, to 
rzecz niesłychanie przykra, omal nie bolesna. 

. 


A przecież awantury we Francyi i Anglii, 
których świadkiem bardzo zgorszonym, ale bar- 
dzo ciekawym jest Europa, ale przecież awantu- 
ry te zawierają momenty, sprzeczające się z 
pobieżnym o nich sądem. 

Ulster się buntuje przeciw ustawie, narusza- 
jace] dotychczasowy stan rzeczy, Starajmy się 
przenieść przejaw podobny na kontynent, a spo- 
strzeżemy niezrozumiały w czasach naszych 0- 
grom romantyzmu, tkwiącego w pojmowaniu, ja- 
ki powinien zachodzić stosunek pomiędzy pań- 
stwem, a jego częściami. Nigdzie w Euronie opór 
przeciw władzy nie spotkałby się z taką dobrodu- 
sznością zarządzeń, ale nigdzie w Europie instru- 
ment rządu, wojsko, nie śmiałoby się wobec fak- 
tu danego stać myślącym czynnikiem politycznym 
Monarchiczna dystynkcya Europy nie znosi po- 
prostu przypuszczenia nawet, iżby narzędzie 
śmiało się wyzbyć obowiązkowej ślepoty, Nie, 
przeciw spółrodakom, spółobywatelom nie pói- 
dziem z bronią w ręku. Kategorya poięciowa 
£dzieindziej niezrozumiala, gdzieindziej, to zna- 
czy wszędzie, gdzie obowiązuje cyniczny kanon 
Wilhelma pruskiego: Walczyć macie przeciw nie- 
przyjacielowi zewnętrznemu i wewnętrznemu. 
Na mój rozkaz strzelać musicie przeciw własnym 
ojcom... | 

Albo owa w skandalu nowym pogrążona 
Francya. Najwyższe czynniki państwowe republi- 
ki, wciągnięte zostały w odmęt kampanii kalu- 
miniatorskiej, w celach politycznych zainscenizo- 
wanej. Europa się oburza. Fi donc! Bileciki mi- 
łosne ministra; ministrowa strzelająca z rewol- 
weru. Fi donc! Gdzieżby to u nas, w tej lub owej 
wykwintnej monarchii..? 

Ale Ii. republika przerosła już kilka takich 
wielkich skandalów i wyszła z nich silniejsza i 
trwalsza. Bo Francya republikańska, natura u- 
stroju na jaw wydobywa wszystkie brudy, któ- 
re ukryte, mogłyby zatruć jej organizm. Narnię- 
tności wszędy jednako się panoszą, wszędy są 
dźwignią działań dodatnich, lub ujemnych. Fran- 
cya republikańska nie jest gruntem szczególnie 
podatnym do krzewienia się złych instynktów, 
ale jest widownią otwartą, na której prędzej czy 
później szpełota obyczajów na wierzch wyneł- 
znie, W statecznych, a doStojnych innych pafi- 


Zycie miłosne kaczek. 


Nie chodzi łu o kaczki dziennikarskie ale o wykład 
profesora dr. Helrotha w berlińskim Towarzystwie le- 
karskim. U ptaków, do których należą: gęsi, kaczki 
i łabędzie, spotykamy najróżnorodniejsze formy mał- 
żestwa. Wszystkie skłonności są tam wrodzonemi, 
spotykamy te same ustroje i formy towarzyskie u ka- 
czek dzikich, jak i u ptaków, które w dzieciństwie 
schwytanemi zostały... wykładający jest kustoszem 
berlińskicgo akwarium. Rozróżnić należy w życiu mi- 
losnem okres tokowania i parzenia się. Jaka pierwszy 
przykład, przytacza mowca łabędzia, który w trzecim 
roku dopiero jest dojrzałym do małżeństwa. W Jesieni, 
nie na wiosnę para się łączy, on w przeciwieństwia 
do wyrażenia irytacyi, która objawia się w podnie- 
sieniu skrzydel, układa pióra gładko, trzyma głowę 
prosto i stroszy na niej pióra. Ona wie odrazu, że jest 
dla niej przyjaźnie usposobiony i przyjmuje tę samą 
pozycyę i chodzi z nim. Małżeństwo właściwe nastę- 
puje dopiero na wiosnę. Forma wstępną do tego wa- 
żnego aktu, jest to, że on zanurza głowę w wodę i 
bardzo szybko ją podnosi, ona czyni to samo. Potem 
podpływają do siebie i po wymianie zakochanych spoj- 
rzeń krzyżują w końcu miłośnie szyje. Te czułości i 
właściwa ceremonia zaślubin trwa okolo 10 minut. Po 


złożeniu jaj para pozostaje razem. U dzikich gęsi bar- 
dzo sacyalnych ptaków, które swoją młodzież przez 
rok wychawują, zaczynają się Już miłostki u niedoj- 
rzałej młodzi. jeżeli jednak jakaś para, poważnie za- 
czyna myśleć o małżeństwie, ta on okazuje swoją mę- 
ską odwagę, zaczepiając i odganiając inne ptaki wo- 
dne i ze zwycięzkim okrzykiem powraca do wybranki 
Jeże!l ona się zgadza, to para się łączy na cale życie. 
Ceremonia przedślubna polega na zanurzeniu głowy i 
znoszeniu sobie gałązek i roślin. Te oznaki milości są 
jak gdyby wspomnieniami okresu dzieciństwa i zazna- 
czeniem, że karmić tem będą potem młode pokolenia. 
Także u ludzi spotykamy u zakochanych często po- 
wrót myślą w dzieciństwo, używanie wyrazów zdro- 
bniałych i t, d. 

Takie wstępy do parzenia się bywają uznawane 
lub też niechętnie przyjmowane przez inne pary tego 
samego gatunku, głównie przez te, które na stawie ro- 
szczą sobie prawa autorytetu. 

U dzikich kaczek obowiązują inne formy. Pięć lub 
sześć par łączy się, samice przepływają pomiędzy 
samcami, samcy w swoich pięknych szatach zsuwają 
się ciaśniej i przyjmują imponujące postawy, nieco aro- 
ganckie (podobnie jak na promenadzie przed Hawełką), 
To powtarza się dzień w dzień przez całą zimę, aż 
wreszcie pojedyncze pary powezmą decyzyę. Z chwi- 


stwach, skandali wywodzić mna Światło dzienne, 
nie wypada. Gangrena w ukryciu prowadzi dzie- 
ło zniszczenia. 

Poczciwa Albania, więc się jeszcze nie zbun- 
towała. Przypomina tylko swoje istnienie. Przy- 
pornina, że bilans zawieruchy bałkańskiej jeszcze 
nie dokonany, porachunki nie wyrównane. 

W przyszłej, ostatecznej likwidacyi, społecz- 
ne, obyczajowe przymioty Anglii i Francyi, któ- 
re teraz właśnie tak odmiennie się ujawniają w 
obrębie spraw domowych, w jakiż sposób zawa- 
Żą na szali” W jakim się wypowiedzą wykładni- 
ku, gdy przyjdzie do starcia zbrojnego najwyż- 
szych energii państwowych? 

Czy będzie to naprawdę wykładnik ujemny? 


„Dość już tych otrąb!* 


Tragedya mysłowicka, która tak żywo poru- 
szyła całe społeczeństwo polskie, udowodniła 
najiaskrawiej, jak marną, jak niedostateczną by- 
ła pomoc rządu dla ludności naszego kraju, do- 
tkniętej nietylko klęskami elementarnemi, ale naj- 
silniej ze wszystkich Indów austryackich dotknię- 
tej przesileniem politycznem. Masowa emigracya 
sezonowa pomimo szykan rządu, pomimo ostrze- 
gawczych nawaływań, przybrała takie rozmiary, 
jak w żadnym innvm roku i doprowadziła do 
zajść, jakie się od kilku tygodni rozgrywają w My- 
słowicach. Całe to piekło polskiego ludu, to pie- 
kło mysłowickie, jest skutkiem i owocem maco- 
szego traktowania naszego kraju przez rząd cen- 
tralny. 

Wszystkie inne kraje, nawiedzane klęskami 
elementarnemi, otrzymywały od rzadu procento- 
wo trzykrotnie. a nawet czterokrntnie wiecej, a- 
niżeli rząd centralny przeznarzwł w tym roku 
na Galicye. Kraj cały jest zaniedhany, mnóstwa 
robót należy przeprowadzić, a rząd, zamiast dać 
ludności pracę, przeznaczył kilka milionów ko- 
ron na rozmaite otrehv. Kiedy w Seimie była o 
tem dyskusya, poseł Bolko zawołał: „Dość już 
tych otrab!“ I mial racyę. 

Ludność Galicyi nie jest ludnością próźnia« 
czą. Jeżeli mimo szykan władz. mimo trudności 
na każcym kroku, porzuca każdel wiosny kral 
rodzinny i jedzie za granicę, to tylko dlatego, że 
w ten snosób chroni się od głodu. W kraiu dzie- 
siątki tysięcy rąk rohoczych nie ma się Jać czego 
bo gdyby tylko była praca, to z newnościa nie 
miehyśmy emieracvi. a przynaimniej w tych- 
rozmiarach, w iakich la mamy. Ohowiaązkiern 
iest wiec nie dawanie Indnaści otrah. ale danie: 
ludności nracy i snasnhności dn zarnhku. 

Usiłowaninm 1E. namiestnika Karyfowekie- 
go, marszałka krain i nrezydvum Koła nolsviego 
udało sie nareszcie wykołatać u rzadu nieniadze 
na roznoczecie szeregu rohót drazowvch i regu- 
łacyinych. Snałeczerństwo ocenia należycie zů- 
hiegi wsnamnianych czynni*ów. iednakże nie mo- 
że nie uznać, że wezvetkn tn iect ieczrze 7a matn, 


c 


lą dojrzałości płclowej kaczor ma coś z Don Juana, 
pływa za wszystkiemi kaczkami pomimo tego, że tyl- 
ko z jedną żyje w łączności małżeńskiej, I gdy poło- 
wica składa jaja, on urządza sobie przylemnościowe 
wycieczki. Nieraz w marcu widzimy dwóch kaczorów, 
płynących za jedną kaczką, jeden z nich to trwożliwy 
małżonek nie chcący z oczu spuścić małżonki, drugi 
awanturniczy Don Juan. Pogoń trwa nieraz dlugo, bo 
kaczka usiłuje zmęczyć natrętnego jegomościa i uciec 
mu. Po takiej bocznej wyprawie, pływa niewierny 
małżonek dokoła swojej samiczki wydając z siebie 
bardzo oryginalne tony. W czasie wylęgania lekce- 
waży żonę zupełnie, przyłącza się do innych kaczorów 
i prowadzą bardzo wesole życie kawalerskie — tout 
comme cher nous. 

Inny system parzenia spotykamy u kaczek piżmo- 
wych, u których samiec jest dwa razy tak ciężki jak 
samica. Tu miłość poprzedza brutalizm i samica ka- 
żdą napaść uważa za wyznanie miłosne i pozwala się 
zaczepiać i bić nawet innym ptakom wodnym. 

Oprócz tego sadyzmu i masochizmu, znajdujemy 
także, wyrażając się po ludzku, skłonności występne, 
tak, że obserwując liczne anomalie życia miłosnego 
ptaków nasuwa się myśl, że to ca u ludzi uznajemy 
za objaw patologiczny, istnieje już dawno u zwierząt, 
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Kiedy jak kiedy, w tym roku Jednakże rząd nie | 
spełnił wobec Galicyi najprymitywniejszego 0- 
bowiązku państwa wobec płacącel podatki krwi 
i mienia ludności największego kraju koronnego. 
1 w ten sposób rząd jest najsilniejszym czynnikiem 
radykalizacyi najszerszych mas ludności. 
Niezadowolenie i nędza są  rozsadnikami 
prądów radykalnych, których rząd we wiasnym 
swoim interesie zawsze chce unikać. 
Przedstawicielstwo zarówno polskiego, lak 
į ruskiego + »xeczeństwa z Galicyi we Wiedniu, 
powinno też rzy najbliższej sposobności zwrócić 
rządowi uwagę na wspomniane wyżej błędy i złą 
wolę. Odpowiednio do tego powinno zastosować 
wobec rządu swoją politykę, W czasie zeszłoro- 
cznego przesilenia mieliśmy sposobność przekonać 
się o tem, że w razie jakichkolwiek zamieszek i 
zawikłań międzynarodowych, na ludności nasze- 
go kraju ciążą największe i najpoważniejsze obo- 


wiązki. Równolegle do tego powinny iść obowią- 
zki rządu wobec Galicyi. „Dość już tych otrąb"! 


Kiedy się odbędą wybory do 
Sejmu. 


Wiosenną sesyę sejmu galicyjskiego należy 
duż dzisiaj uważać za przepadłą, Stanowisko Rusi- 
nów, przeciwne stanowczo tej sesyi, nie dopu- 
ści do jej zwołania. W latach ostatnich przyzwy- 
czailiśmy się już da tego, że nietylko stanowcze 
żądania, ale nawet proste życzenia Rusinów są 
przez rząd wiedeński traktowane z niezwykłym 
respektem. Z jakimże respektem traktowane one 
muszą być dzisiaj, gdy prezes klubu ukraińskiego, 
odznaczony niedawno orderem, był już nawet u 
cesarza na audyencyi. Rusini oświadczyli stanow- 
czo, że sobie sesyi sejmowej na wiosnę nie źy- 
czą i niewątpliwie sesya ta wskutek tego się nie 
odbędzie. Rusini zresztą mają swoje stałe metody 
przeprowadzania swoich postułatów. Odnośnie 
do seimu metody te są absulutnie skuteczne. O 
zwołaniu więc sejmu wbrew ich woli w warun- 
kach obecnych nie może być nawet mowy. Wpra- 


wdzie nie dawno temu doszło pomiędzy Polakami 
a Rusinami do ugody na punkcie reformy wybor- 
czej, jednakże do faktycznej ugody narodowościo- 
wej w Galicyi jest jeszcze daleko .Rusini każdej 
chwili gotowi by byli rozpocząć wselmie taką sa- 
mą muzykę, jaką urządzili przed rokiem, tem sil- 
niejszą, że dzisiaj jest ich w sejmie dwa razy tylu, 
ilu było w sejmie poprzednim, Zwoływanie zaś 
seimu po to, ażeby dać koncertantom ruskim no- 
we pole do popisu, byłoby krokiem nieopatrznym 
1 niepotrzebnym. 

Skoro więc, sądząc po groźbach ruskich, se- 
syę wiosenną sejmu trzeba już dzisiaj uważać za 
przepadłą, należy się zastanowić odrazu, kiedy 
się odbędą wybory do nowego sejmu, tem bardziej 


Taree 


DROBNOSTKI. 


Drobnostki, które nam pochleblają. 

Jeżeli nas dorożkarz pozna į ukłonem obda- 
izy. 

Jeżeli artysta ze sceny pozdrowi nas w spo- 
sób dyskretny. 

Jeżeli możemy w kołach obcych Wiedniowi 
mówić o prywatnem Życiu. któregoś z ministrów 
i słuchają nas z uznaniem i ciekawością. 

Gdy nigdy nie byliśmy chorzy. 

Gdy mieszkamy w domu, przylegającym do 
kamienicy, w której popełniono właśnie jakiś 
głośny mord, 

Gdy pod ironicznem spojrzeniem pięknych 
niewiast, bez widocznego wysilku odkorkujemy 
silnie zatkaną ilaszkę. 


Drobnostki, które nas cleszą. 

Gdy idziemy w nocy po schodach za istotą 
posiadającą latarkę elektryczną, lub zapałki. 

Gdy unikniemy spojrzenia kobiety wynajmu- 
jacej stołki na plantacyach. 

Gdy, zobaczywszy ilość kartek w rękach mo- 
wcy, skonstatujemy, że dopływa do końca, 

Jeżeli dowiemy się, że zabawa, na której po- 
mimo naszej szczerej ochoty być nie mogliśmy, 
nie powiodła się, 


t 


że Rusini nie dwuznacznie dają do zrozumienia, 
iż nie życzą sobie, aby jakiekoiwiek sprawy bie- 
żące załatwiał sejm obecny, gdyż może le załat- 
wić sejm przyszły, w którem oni będą znowu 
dwakroć silniejsi, niż obecnie. 

Twierdzono odrazu po uchwaleniu sejmowej 
reformy wyborczej, że nowe wybory odbędą stę 
we wrześniu. Twierdzenie to opierało się jednak- 
że przedewszystkiem na przypuszczeniu, że Ru- 


sini, dokonawszy zbliżenia się z Polakami, nie | 


będą przeszkadzali sesyi wiosennej, powtóre że 
sejm ma do załatwienia szereg spraw piekących 
i że wobec nadzwyczajnej pracowitości, jaką ten 
seim rozwinął w sesyi zimowej, sesya wiosenna 
rokowała jak nailepsze nadzieje. Pierwsze przy 
puszczenie spaliło już na panewce, a temsamem 
zachwiało mocno drugiem. 

Pozostale fakt jeden, że normalna sesya sel- 
mu jest ogromnie notrzebna, że im wczśniej ten 
seim się zbierze, tem dla kraju i dla ludności le- 
piej. 

Wobec tego wyłania się dzisłaj pytanie, czy 
wybory do nowego sejmu nie odbędą się znacznie 
wcześniej, niż przypuszczano. 

Pojawiły się Już pogłoski, że wybory nie nd- 
beda się we wrześniu, ale już — w czerwcu. Po- 
głoski te nie są, Jak wykazaliśmy, pozhawione pe- 
wnych podstaw. 1 dlatega nie jest rzeczą wyklu- 
czana. że w rzeczywistości kamnania wyborcza 
do Sejmu może się zacząć bardzo prędko. 

Przyspieszenie wyborów seimowych o trzy 
miesiące byłoby rzeczą bardzo ważną. Dotych- 
czas bowiem wszystkie stronnictwa prawie, a ile 
przygotowują się do akcyi wyhorczej, czynią to 
z myślą o wyberach we wrześniu. Gdyby te wy- 
bory odbyć się miały w czerwcu, zmienilaby 
się z gruntu cała akcya dotychczasowa, zwła- 
szcza na wsiach. 

s Jak wykazaliśmy w artykule, zamieszczo- 
nym w poprzednim numerze, najzaciętsza walka 
wyborcza rozgrywać się będzie na wsiach, Stron- 
nictwo reakcyjne, świeżo powstałe, rozpoczęło 
dopiero kampanię, wywołując już w pewnych 0- 
kręgach wysoce niepożądaną walkę pomiędzy 
duchowieństwem a ludem. Kta wie, czy przyspie- 
szenie wyborów nie wpłynęłoby dodatnio na a- 
kcyę wyborczą. 


Ó a s. 

Zawikłania w Anglii. 

Od dwóch tygodni rozgrywa się w Anglii nie- 
zwykłe przesilenie. Przeciwko uchwalonemu trzy- 
krotnie przez parlament samorządowi irlandzkiemu 
wystąpili konserwatyści i protestancka ludność Ul- 
steru w sposób, przypominający zupełnie czasy śred- 
niowieczne, czasy wojen domowych, buntów itd. Sam 
ten fakt, że przeciw legalnym uchwałóm i woli rządu 
staje pewna część ludności z bronią w ręce, jest ob- 
jawem niezwykłym w stosunkach dzisiejszych. Nle 
byłby to jednakże objaw zastraszający, bo Anglicy 
Są ludźmi na wskróś przejętymi ideą parlamentaryz- 
a m a. 


Jeżeli w dzienniku zobaczymy wysoki dar 


anonimowego ofiarodawcy, którego litery począt- 
kowe są i naszemi. 


Drobnostki, które gniewają. 

Zauważyć, że komiczna historya, którą wła- 
śnie opowiadamy, kogoś ze słuchaczy obrazić 
może śmiertelnie. 

Mówić do kogoś, zwróconego plecyma, 
w gf i spostrzedz, żeśmy się pomylili w 0- 
sobie. 

Siedzieć w pociągu, który się nie może zdecy- 
dować na odjazd, pomimo, żeśmy się pożegnali i 
absolutnie nie wiemy, co mówić do przyjaciół, 
którzy stoją i uśmiechają się da nas. 

Jeżeli „bardzo wytworny służący pomaga 
nam włożyć nasz mocno wychadzony płaszcz. 


Drobnostka, za która chciałoby się człowieka 
uścisnąć, 
Jeżeli nieznany nam pan z wyraźnem zadn- 
wołeniem zagłęhia się w artykule, który wyszedł 
Z naszej mózgownicy. 


Diaczego? 


Dlaczego obcina się paznokcie wogóle tylko 
w dzień i to tylko wtedy, kiedy się spieszymy 
z ukończeniem tuałety? 
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mu } zanadto są w parlamencie wyrobient, ażeby 
mogi się zgodzić na zdyskredytowanie parlamentu 
i rządu. Objaw drugi, towarzyszący pierwszemu, |est 
znacznie gorszy. Skoro bowiem oficerowie, skora 

ięc armia, mająca stać na straży prawa, odmawia 
rządowi posłuszeństwa, to już jest źle. A tak się 
właśnie stało obecnie w Anglii. Oficerowie ośwlad- 
zyli, że nie pójdą na Ulster i rząd skapitulował, 

Oficerzy w armii angielskiej składają się przes 
ważnie z członków rodzin arystokratycznych, taksa- 
mo zresztą, jak i w innych państwach, Arystokracya 
trzyma się stale zasady, iż jest podporą kościoła i 
tronu. Ładnie to podpora wygląda, jeżeli się zwraca 
wprost przeciwko rządowi, a temsamem pośrednia 
przeciw ironowi. 

Jak się rozwiną dalej wypadki w Anglii, trudno 
przewidzieć. Nie jest wykluczonem, że ruch pow- 
słańczy w Ulsterze wyrośnie ponad głowy jego przy- 
wódców. Gdyby się to stało, bylibyśmy świadkami 

1y domowej na tle wyłącznie prawie wyznańło- 
wem i to wojny domowej w najkonstytucyjniejszem 
państwie na świecie. W czasie współczesnej reakcyi 
politycznej przebieg tej walki miał by wielkie zna. 
czenie nietylko diz Anglii, ale i dla kontynentu. 


Kraków przed wyborami. 


Tegoroczne wybory do Rady miejskiej, które się 
odbyć mają za miesiąc, wywołały w catem mieście 
duze zainterzsowanie. Społeczeństwo krakowskie 
ocenia te wybory bardzo poważnie, bo zdaje sobie Ja- 
Sno Sprawę z ważności zadań, czekających nową 
Radę miejską, która nietylko będzie musiała konty= 
nuowac mada! politykę rozwoj» miasta, datującego się 
ód lat kilku 1 wymagającego znacznych kosztów, ale, 
co najwazniejsza, będzie miała obowiązck zmiany do- 
tychczasowej miejskiej ordynacyi wyborczej w kiz- 
runku jej zdemokratyzowania, odpowiadającega du- 
chowi czasu 1 stosunkom wewnętrznym w mieście, 
Są to sprawy pierwszorzędnej doniosłości, od któ- 
rych w znacznej mierze zalezeć będzie ukształtowa- 
nie się stosunkow i rozwoju Krakowa na przyszłość. 

Dotychczas akcyę wyborczą rozwinęła tak 
zwana krakowska demokracya. Od tygodnia odby- 

aia sie co kilka dni w Towarzystwie demokratycz- 
nem pogadanki, ktorych przedmiotem jest oświatle- 
me gospodarki miejskiej w różnych jej dziedzinach, 
stwierdzenie tego, co ju zrobiono, zbadanie tego, co 
się Zrobić powinno i wyszukanie wytycznych db 
działalności przyszłych radców mieiskich. Niestety 
zebrania te, bardzo powazne, poświęcone sprawom 
istntnio wsdnym, nie wyszły dotąd poza obręb małej 
salki Towarzystwa demokratycznego. A przecież. je- 
zeli kto, to demokracya przedewszystkiem powinna 
z programem swoim wystąpić jasno, otwarcie, przed 
szerokim! masami wyborców. à 

Nieišdnokrotni 
mimo faktveznaj 
bądź rinś6 znaczne: 


J le na zwołanie publiczne- 
go zgromadzenia, ną któremby omówiono hasła i 


programy wyborcze, wytknięto ewetualne niedoma- 


ESSE czego w biurach ruchu zazwyczaj nikogo 
chetnie prez trzecia oroke Przemawia sę 
dad maran kai ea a 


Dlaczego człowiek odczuwa zadowolenie, 
gdy pies go wita? 

Dlaczego historye, które rożpoczynają się 
słowami „teraz będziesz się śmiać", są zazwy- 
czaj bezdennie nudne? 

k Dlaczego, jeżeli człowiek ma przed sohą pa. 
pier j ołówek, musi po pięciu minutach coś ryso- 
wać, chociażby najsławnielszy mowca mówił 
w tym czasie. 

Dlaczegn, jeżeli się zbudzimy w nocy I chce- 
Ra die która jest godzina, zazwyczaj bila 
wp. 


Podarunki. 


W Jego wieku to nieco za poważne... no, ale 
przyda mu się później,.. 

Uważam to za zupelnie wystarczające... no, 
a jeżeli ona nie jest zadowolona... 

Jeżeli raz już słę zaczęło... trudno lest prze+ 
stać... Nie będę sobie łarnał głowy, otiarulę lel 
książkę. 


Prowadzi i zaklada księgi we wszelkich przedsię. 
biorstwach. Sporządza i sprawdza bilaose, ręczą 
za dyskrecyę. Wyucza każdego w krótkim czasi 
buckalteryi poj. i podw. składającej w c. k. Aka 

emii handl. w Krakowie i we Lwowie. Prowadź 
biuro pisania na maszynach różnych systemówi 
Ceny niskie. Liczne listy dziękcz. i polecaj, Oplata za kura bchak 
taryi i stenografi wraz z nauką pisani maszynie wynosi K 100 
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zania w gospodarce miejskiej, wysłuchano opinii 
przedstawicieli szerokich mas i wcielono żądania 
tych mas do wypracowanych w zaciszu małych sa- 
iek partyjnych programów, któreby przez to mogły 
tylko dużo zyskać, Wyrażano też nie z jednej strony 
przekonanie, że jeśli demokracya nie zdobędzie się 
ządzanie publicznych zgromadzeń przedwybar- 
h, te znajdą się inni ludzie, którzy spełnią ta do- 
ie ogółm, a to nie będzie w każdym razie z po- 
żytkiem dla samej demokracyi. 

Stronnictwo tak zwane mieszczańskie, rozpo- 

dzające głosami swoimi przeważnie w tych ku- 
ryach, w których o walce wyborczej w całsm tego 
slowa znaczeniu niema mowy, rozpaczęło pracę a- 
titacyjną w sposób, odpowiadający normalnemu to- 
«owi wyborów z tych kuryi. 

Wreszcie do walki wyborczej stanął Związek e- 
Xxonomiczny urzędników i nauczycieli. Korporacya 
to bardzo poważna, bo grupuje w swojem łonie nie- 
mal dwie trzecie ogólnej liczby głosujących w kole 
inteligencyi. Związek postanowił wystąpić ze swoją 
własną listą, ale nie ulega wątpliwości, że nie pój- 
dzie o do wyborów pod flagą czystą kastowych, e- 
konomicznych interesów, tylko oprze się na jednem 
ze strońńictw politycznych. Zagadka tkwi w tem, 
ku któremu stronnictwu politycznemu się skłoni. 

Pomiędzy żydami zanosi się na walkę. Żydzi tak 
«wani niezawiśli pod wodzą dra Grossa, będą mieli 
w tym roku przy wyborach badaj czy nie twardszy 
orzech do zgryzienia niż go mieli w latach poprze- 
<lnich, 

Akcya wyborcza już się więc rozpoczęła Nie 
rozpoczęła się jednakże inaczej, niż w latach poprze- 
dnich, aczkolwiek stosunki w latach ostatnich znacz- 
nie się zmieniły, aczkolwiek hasła wyborcze, pod któ- 
remi odbywać się będą tegoroczne wybory, doma- 
gałyby się innej metody. innego sposobu agitacyi. 

Na razie, gdy nas jeszcze cały miesiąc oddziela 
ad wyborów, dotychczasowa akcya ma znaczenie 
tylko wstępnych przygotowań. Jednakże, jeżeli ozna- 
Xi mie mylą, to w ciągu najbliższych dni walka wy- 
lorcza rozpocznie się na dobre. 

Szanse poszdzególnych stronnictw, a raczej po- 
szczególnych kuryi, omówimy w następnym nu- 
rrerze. 


O ugodę w Czechach. 


(Tel. „Gaz. Poniedz.") 
Nowe próby rządu. 
Praga, 30 marca. 
„Prager Tagbl.* dowiaduje się, że rząd pod- 
czas sesyi delegacyjnej wdroży rokowania pa- 
między przywódcami czeskimi a niemieckimi 
w sprawie ugody. Z kół posłów czesko-niemie- 
ckich nie zaprzeczają, że wdrożenie rokowań jest 
możliwe. 
Kousolidacya stronnictw czeskich. 
Praga. Wśród stronnictw czeskich wdrożo- 
no układy co do szybkiego zbliżenia się. Układy 
te prowadzi członek Izby panów Dr Matusz. 


Echa afery Svihy. 
(Tel. „Gaz, Poniedz.") 
Praga, 30 marca. 

W „Narodnich listach" Kramarz zaprzecza 
oświadczeniu pos, Masaryka, jakoby Młodoczesi 
wydobyli dokumenty w sprawie Svihy od, dwóch 
policyjnych agentów i twierdzi, że dokumenty te 
pochodzą od pewnego bardzo zasłużonego pa- 
śryoty. 

Posel Klofacz na zgromadzeniu wyborczem 
zaatakował bardzo ostro pos. Kramarza za to, że 
on przez dwa lata, mając dowody szpiclostwa 
Svihy w ręku, milczał. Przy tej sposobności Klo- 
acz wymienił nazwiska członków komisyi, która 
wydała wyrok potępiający na Svihę. W skład 
tej komisyi wchodzili: członek izby panów Ma- 
tusz, prof, uniw. Dr Wratysław Czerny, radca 
dworu Hlava, prof. Heirowski, Dr Svehla i prezes 
czeskiej sekcyi Rady kultury krajowej. Dr Pro- 
koupek. 


O wyspy egejskie. 
(Tel. „Gaz. Poniedz.”) 

Paryż. Pisma donoszą z Konstantynopola: 
Pomiędzy rządami tureckim a greckim, toczą się 
bardzo żywe rokowania w sprawie wysp egej- 
skich. Porta zaproponowała, aby wyspy Chios 
i Mitylene otrzymały pewien samorząd, podobny 
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do samorządu, jaki miała Rumelia wschodnia w r. 
1885. Znaczyłoby to, że obie wyspy otrzymają 
chrześciańskiego gubernatora, formalnie atoli po- 
zostaną pod władzą sultana. 


Studencka ragedya W Leoben. 


(Tel. „Gaz. Poniedz.") 
Leoben, 30 marca. 

Całe miasto pozostale pod wrażeniem stu- 
denckiej tragedyj, która się wydarzyła w Bruck, 
gdzie, |ak wiadomo z doniesień pism codziennych, 
podczas pojedynku na pistolety między studen- 
tami polskimi, jeden z pojedynkujących się, stu- 
dent Karpiński, zginął od kuli przeciwnika, Wi- 
cherkiewicza. Zwłoki Karpińskiego wystawiono 
w sali polskiej Czytelni akademickiej w Leoben. 
Rodzina narzeczonej i narzeczona Karpińskiego 
są ogromnie przygnębione. 

Karpiński studyował w Leoben od r. 1902. 
Przed dwoma tygodniami miał złożyć drugi e- 
gzamin, jednakże w ostatniej chwili odstąpił, 
choć miał już nawet, na wypadek zdania, zape- 
wnioną posadę. 

Przeciwko Drowi Griliczowi i jego koledze, 
którzy jako lekarze asystowali przy pojedynku, 
nie wdrożono postępowania karnego. Zabójca 
Karpińskiego Wicherkiewicz i czterej sekundancj, 
za którymi rozpisano listy gończe, znaldują się 
prawdopodobnie w drodze, albo do Królestwa 
Polskiego, albo do Szwaicaryi. 


Powodzie i wylewy. 


(Tel. „Gaz. Poniedz.") 
Paryż, 30 marca. 

Ze wszystkich przystani na zachodniem wy- 
brzeżu Francyi nadchodzą wiadomości o wiel- 
kich katastrofach. Od kilku dni cała okolica Bre- 
stu jest w najwyższej rozpaczy z powodu szą- 
lejących burz i załewów morza. Angielski paro- 
wiec „Charusdał* osiadł na mleliźnie i zatonął. 
Parowce „Alexandra“ i „Faure“ rozbiły się pod- 
czas burzy na morzu. Załoga zatonęła. Na calem 
wybrzeżu burza wyrządziła znaczne spustosze- 
ma 


Azow, 30 marca. 
Obszar Azowski nawiedziła znowu silna burza. 
Szkoda wyrządzona przenosi pół miliona rubli. Ró- 
wnłeż w Batum wyrządziła burza wielkie szkody. 


Wylewy w Serbii. 
Belgrad, 30 marca. 


Panuje tu ogromne przygnębienie. Sawa wy- 
lała i wyrządziła ogromne szkody. Połączenia 
kolejowe przerwane. Z wnętrza kralu nadchodzą 
alarmujące wiadomości o wyłewach. 


Zemuń, 30 marca. 
Poczta ze wschodu nie nadeszła z powadu Do- 
wodzi. 
Wypadek okrętowy. 


Tulon. W przystani Biserta zderzyły się 
wczoraj ze sobą dwa francuskie torpedowce i od- 
niosły znaczne uszkodzenia. Załogę udało się 0- 
calić. 


Wylew Pełtwi we Lwowie. 
(Telefonem). 
Lwów, 30 marca. 

Od 48 godzin pada we Lwowie ulewny deszcz 
ze śniegiem. Opad spowodował wylew Peltwl. 
Wskutek wylewu ucierpiały wielce miejskie ro- 
boty kanalizacyjne i zasklepienie Pełtwi Na pla- 
cu Zbożowy zarządzono na przestrzeni 160 me- 
trów pogłębienie koryta Pełtwi celem umożli- 
wienia spustu kanału z ul. Kazimierzowskiej do 
Pełtwi. Wskutek wezbrania wody całe sklepienie 
rzeki runęło na długości 20 metrów. Szkoda wy- 
nosi 50.000 koron. Rozmiarów katastrofy, wobec 
ciągłego deszczu, przewidzieć się nie da. Cement 
sklepienia jest zarysowany. Koła mostu żelazne- 
go woda wyrządziła wielkie szkody. Przy ul. 
Słonecznej, gdzie magistrat buduje kanał, woda 
zatamowała ujście kanału. Robotnicy miejscy i 
straż pożarna pracowali przez całą niedziele i 
dzisiejszą noc dla zapobieżenia dalszej katastrofie. 
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Q wiele lepiej działającą oi trenu wątrobianego 


jest Emulsya tranu wątrobianego Scotta. Wyjaśnienie 
leży w tem, że wskutek od szeregu lat przeprowadza- 
nych doświadczeń Scotta, złe właściweści tranu jak: 
ciężkostrawność, odbijanie, niemiły posmak zupełnie 
usunięte zostaly. Emu!sya Scotta jest w istocie tak lekka 
strawną i smaczną, że nawet niemowlętom w kołyskach 
może być podawaną a przy ciężkiem ząbkowaniu jest 
niezmiernie pomocną. Zażywanie Emulsyi Scotta przez 
małe dzieci zapewnia tymże silne kości 
i budowę ciała; najlepsze wyposażenie do 
późniejszych walk życiowych. 5 
Dlatego nie dajcie dzieciom tranu wą- 
trokianega, lecz kmietankowo słodką 
Emulsyę Ścotta, która tak w lecie jak w zi» 

mie tę samą siłę działającą posiada. 


a oryginalnej flaszki 2 50 K. Do nabycia we wszyste 
kich aptekach, Po nadesłanin 50 h. w znaczkach poczto» 
wych do Scott & Bowne G. m, b. H.. Wien VII. 
z powołaniem się na niniejszą gazete przesyła się jedno- 
razowo próbkę dla skosztowania przez jedną z aptek, 


= 
Słynne 


bezkonkurencyjne tutki cygaretowe 


wyrobu Mr. Wł. Bełdowskiego, których bibułka 
jest zrobiona z najdelikatniejszych włókien liści 
morwowych, są jedynym tego rodzaju produktem 
hygienicznym i w paleniu co do smaku niezró- 
wnanym. 

Wszystkie naśladownictwa wobec oryginał- 
nych tutek „Framos* padły, nie wytrzymawscy 
nawet próby porównania. Właściwości tutek 
„Framos* są następujące: palą się lekko i równo, 
zawierają w ustnikach chemiczną watę „Salve- 
sol“, pochłaniającą nikotynę, nie wydzielając wie- 
le dymu, który jest łagodny i chłodny. Do naby= 
cią w traflkach . 


Fabryka tutek i bibułek cygaretowych 
Mra Wi. Bełdowskiego 


Cukiernia P. Maurizio == Redolfi 


w Krakowie 


zawiadamia łaskawych odbiorców, że zamówienia 
świętalne przyjmuje do wtorku tj. do 7 kwietnia br. 


AUTOMOBILE 


BENZ 


MODELU 1914 


najeleganisze 
20HP., 3CHP., 40HP., 55HP., GHP, 75HP., 100HP, 200HP, 


Austryackie Towarzystwo motorowe 


BENZ 


Filia w Krakowie, Podwale 5. 


eo"WOAŚWECOWEUG WE 


ZWNOSTENSKA BANKA 


dallałp aktyjny i rezerw, R 103.000.009. Kantor wymiany. Załatwia pnezyki te Anerjti i z Amen, najkorzystniejszymi warunkami. Udziela wszelkiego rodzaju kredytów 
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Załatwia wszelkiego rodzaju transakcye bankowe. przyjmuje wkłady 
oszczędnościowe na książeczki wkładkowe i na rachunek bieżący pod 
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GAZETA PONIEDZIAŁKOWA, 


Z TEATRU. 


„Moje Bobo“. 

Dawno juź nie spotkałem się z sztuką, W 
której byłoby tyle cyrkowości, co w sobolniej 
premicize Proszę sobie wyobrazić Noskowskie- 
go w roli ukuszeru, który co chwila: przynosi na 
scenę dzieci, p. Zarskiego, jako mamkę, karmią- 
cego dzieci, p. Gryfiez, jako położnicę w jedwa- 
bnej koszuli, a p. Górskę jako „madam“, aie nie 
tę, lóra dzieci kapie, ale tę, która we wszyst- 
kiem pomaga położnicy. A polem przybywają 
policyanci pp. Puchalski i senowski i widząc 
dom warjatów sami warjują, a z nimii cały te- 
atr, który wyje wprost ze Śmiechu. Dwa rzędy 
za muą jakiś widz dostaje drgawek pomrul.o- 
wych, które głośne wywołuja protesty obok siu- 
dzacych, słowem do godz 930 wieczór cały te- 
atr jest wprost utumaniony. :ajemnica powodze- 
nia sztuki leży w bardzo miłem głupstwie, i w 
tem, że wszyscy wyżej wymienieni a! torzy grali 
wyśmienicie, Z. R. 


ZE SPORTU. 


„Cracovia“ — „Diana“ (Katowice) 3:1 (0:0) 

W kronice sportowych wydarzeń Krakowa sta- 
nowić będą wczorajsze zawody białaczerwonych z 
drużyną katowicką ustęp niezwykle ciekawy; byl to 
bowiem pierwszy match footballlowy, którego dość 
pokoźny cyfrowy wynik rozegrał się dopiero w nie- 
spełna 10 minutach przed zakończeniem zawodów. 

Matchem wczorajszym rozpoczęła „Cracovia“ 
swój właściwy sezon wiosenny, pod niezbyt Jednak 
pomyślnemi auspicyami, ho w słotny dzień i na roz- 
mokłem boisku. Niepomyślne warunki atmosferyczne 
nie wpłynęły — rzecz naturalna — dodatnio na prze- 
bieg zawodów, niemniej jednak w grze białoczerwo- 
ych, zauważyć się dała widoczna zupełnie zmiana 
na gorsze, pewne zdeklasowanie formy, niż uspo- 

sabiające zbyt optymistycznie co do przyszłych 
spotkań „Cracovii“ z takiemi drużynami jak „Bielitz- 
Bialaer". „Törekves“ i inne. To niesympatyczne wra- 
żenie, jakie odniósł widz-sporismen na wczorajszych 
zawodach, patrząc na obraz gry chaotycznej. bez- 
planowej i w opieszalem prowadzonej tempie, lago- 
dzić może jedynie uwzględnienie tej okoliczności, że 
Po bezczynności w czasiż miesięcy zimowych, każda 
drużyna footballowa wychodzi z treningu i z formy, 
do które] wraca dopiero po paru spotkaniach z ró- 
Wwnymi sobie klubami footballewymi i pa 2—3tygo- 
dniach sumiennego, codziennie uprawianego trenin- 
gu. 

„Diana“ katowicka okazała się wczoraj drużyną 
wcale dobrą, a nierzadko nawet w pewnych momen- 
tach dość dła „Cracovii niebezpieczną. „Cracovia“ 
jednak miała nad swym przeciwnikiem widoczną 
przewagę i była częściej Stroną atakującą, aniżeli 
„Diana”. Przewagi swej atoli nie umiala odpowiednio 
wyzyskać, wskutek braku zdecydowanych strzałów 
i dezorganizacyi pod bramką. Aż żał bylo patrzeć Jak 
kilka bardzo dobrych szans poszlo na marne. „Dia- 
na" sporadycznie podprowadza piłkę również pod 
bramkę białoczerwonych, zawsze jednak bez skutku. 
Blizko pięć kwandransy trwało bezowocne zmaganie 
się obu drużyn, bez wyniku cyfrowego. Dopiero w 
ostatnich dziesięciu minutach postanawia „Cracovia“ 
ratować honor swoich barw, nabiera rozpędu i 


żywszego tempa i atakuje groźnie bramkę „Diany“. | 


Chwalebne jei wysiłki wieńczy wkrótce pomyślny 
skutek: pięknie scentrowaną i podaną na prawe 
skrzydło piłkę chwyta Prochowski i silnym strzałem 
wpędza w siatkę. Gromki aplauz z trybun dodaje otu- 
chy białoczerwonym. W niespelna 2 minuty po pier- 
wszej bramce powtarzają podobny manewr i znowu 
„bohater dnia“ Prochowski strzela w bramkę i zdo- 
bywa drugiego goala. Wzajemnie i „Diana“ stara się 
zrehabilitować i przeprowadza atak na bramkę „Cra- 
covii", gdzie też przez nieuwagę jedner z białoczer- 
wonych zdobywa goała. Wreszcie, chcąc dopelnić 
młary swego tryumfu, podprowadza „Cracovia” w o- 
statniej minucie piłkę pod bramkę „Diany“ i tu p. 
Dąbrowski celnym strzałem zdobywa dla swej dru- 
żyny trzecią bramkę. Bezpośrednio po tym incyden- 
cie ozwał się gwizdek sędziego. Dobrze sędziował 
p. Lustgarten. E. W. 


„Cracovia“ — „Bielsko“, Wnajbliższą niedzie- 
lę rozegra „Cracovia“ match fòotballowy ze znaną 
ze swych sympatycznych u nas występów drużyną 
Błelska. Drużyna bielska, znakomicie zgrana, o wy- 
sokiej technice, stanowi dla Cracovii silnego przzciw- 
nika, tak, że zawody te cieszyły się zawsze powo- 
dzeniem u naszej publiczności, a obecnie stanowić 
będa znakomite przygotowanie do ciężkich zawo- 
a pierwszorzędną drużyną węgierską „Tore- 

es- 

„O podróży na kole do Hiszpanli i na Balkan“. 
wygłosi adczyt w sobotę dnia 4 kwietnia b. r. w To- 
warzystwie technicznem ul. Straszewskiego 28 prof. 
Rudolf Wacek ze Lwowa. Prelezent uproszony przez 


Krakowski Klub Cyklistów i Motorzystów opowie 
o swojej zeszło rocznej podróży na kole przez Szwa|- 
caryę, Francyę do Hiszpanii, z powrotem przez Ri- 
wierę francuską i włoską do Genuii, Medyolanu na 
Wisdeń do Lwowa. Opowie wreszcie o takiejże po- 
dróży do Serbii, Czarnogóry, Albanii, a wszystko ta 
ilustrowane będzie 160 obrazami świetlnymi z wła- 
snych zdjęć fotograficznych. 

Z nmłedziel. W taką niedzielę, jak wczorajsza, 
najpoczciwszego krakowianina opuszcza cierpliwa 
Nibyto wiosna, bo kHka dni temu chodziło się już w 
samych marynarkach, a wczoraj iniellśmy i djable zi- 
mno i deszcz; człek wyjść nigdzie nie mógł. bo nie 
chciał zmarznąć i zmoknąć, a jeśli się już na tę przy- 
jemność zdecydował, to sobie przypomniał naraz, że 
to 28. i że w kieszeni — golizna, z którą człek się ni- 
gdzie pokazać nie może. Zostawał więc poczciwy 
krakowianin w domu i klął. Żony, które pozos'anie 
w domu mogło chwilowo uradować, ze względu, że 
się to rzadko zdarza, przekonywały się, że się łudzą, 
bo niby jak człowiek nie w humorze, to — no, nie 
da się, nie można. Ci co mają pieniądze — ci, szczę- 
śliwcy, spędzali niedzielę na „Czarnej Kawe" i bła- 
gosławili Syndykat Dziennikarzy krakowskich, że 
potraiid temi kawami rozegnać niedzielne popolu- 
dniowe nudy, albo siedzieli u Bizanca i w innych ka- 
wiarniach i — nudzili się. W atmosferze poprostu łe- 
żala nuda. Więc też każdy wzdychał: Od takiej nie- 
dzieli brońże nas, panie Boże! 

Koncert Kocłana. Filarami światowej sławy wiel- 
kiego czeskiego mistrza gry skrzypcowej. Ottokara 
Szewczyka są jego najwięksi dwaj uczniowie: Kube- 
lik i Kocian. O ile pierwszy 2 nich olśnił cały świat 
swą olbrzymią techniką, która zasunęła w cień wszy- 
stkie inne elementy jego wirtuozostwa, Kocian od 
pierwszych występów objawiał głębsze aspiracye ar- 
tystyczne, wskutek których zdobywał sukcesy może 
nie tak bezpośrednie, ale zato trwalsze. Od sześciu 
lat znakomity skrzypek czeski omija! Kraków, tem 
większe zaciekawienie wzbudzi zatem nizwątpliwie 
jego koncert, który odbędzie się dn. 2 kwietnia, zwła- 
Szcza, źe w tym sezonie oprócz Ysaye'a, Stary Teatr 
me gościł żadnego z wielkłch skrzypków. Program 
wysoce attystyczni: dobrany obejmie koncert D-dur 
Czajkowskiego, oraz szereg utworów J. S. Bacha, 
Schumanna, Paganiniego i Kociana.ż Bilety sprzedaje 
kasa St. Teatru. 

Pożegnanle dyrektora drukarni „Prawdy“. Wczo- 
raj w południe z inicyatywy właścicieli drukarii 
„Prawdy”, żegnało gron osób ze Świata dzienni- 
karskiego dyrektora tej drukarni p. Józefa fondrę, 
który po kilkuletniej pracy na tem stanowisku prze- 
nosi się da Poznania. P. Jondro przez swoją uczyn- 
ność i dbałość o klienielię zaskarbił sobie serdeczne 
uznanie u wszystkich, którzy z nim się stykali. W 
czasie pożegnania, w którem wzięli udział między in- 
nymi prof. Straszewski, dyr. Okołowicz i inni, wzni: 
siono szereg taastów na cześć ustępującego dyre- 

a i życzono mu powodzenia na nowym poste- 
runku w Poznaniu. 

Loterya spożywcza I Koła T. S. L. pa rzecz 
szkół i ochronek kresowych spotkała się wczoraj z 
przychylnym przyjęciem ze strony krakowskiej pu- 
bliczności. Przez halę Sukiennic przesunęły się tłumy 


| ludzi, pragnących kosztem 40 hal. zmisrzyć się ze 


szczęściem. Fanty przedstawiały wartość dość zna- 
czną. Słowa prawdziwego uznania należą się komi- 
teiowi pań, któremu przewodniczyła p. Prezyden- 
towa Leowa. 

Zmartwychwstanie. Za dni kilka arena cyrku kra- 
kowskiego zamieni się na plac publiczny przed pała- 

Piłata w Jerozolimie. Próby misteryum dobie- 
gają końca, a kieruje niemi prof. Czerbak, znany z 
wszechstronnej swej działalności artystycznej, Are- 
na cyrkowa ulaga gruntownej przebudowie, aby 0- 
degrać rolę sceny teatralnej, i przeodziania się pro« 
stemi z konieczności, ale plastycznemi i symbólicz- 
nemi dekoracyami pod stałem kierownictwem p. Ben 
dy. Na arenie tej prezsunie się przed oczyma widza 
długi szereg postaci historycznych z oryginalnie uję- 
tym Demonem-]udaszem na czele, 

Całości dopełni doskonale zharmonizowana z na- 
strojem sztuki muzyka p. Czerbaka, liczne efekty 
świetlne i dźwiękowe (trzęsienia ziemi, burza, zać- 
mienia słońca.) 

Welkie koszta wystawy powększyły jeszcze o- 

ryginalne wiedeńskie odpowiednie kostyumy sty- 
lowe, wzorowane na Reinhardt'cie. 

Pierwsze przedstawienie odbędzie się dnia 2, 
kwietnia. ` 

Bilety nabywać można naprzód w kasie Zama- 
wiań przy Placu Maryackim, 226 dnia 2. kwietnia w 
budynku cyrkowym. 

Szłuka polska w Wiedniu. Na otwartej właśnie 
wystawie w „Secesyi“ we Wiedniu znajduje się wca- 

pokaźna reprezentacya Sztuki polskiej. Obeslaii 


wystawę między innymi Jarocki, Vłastimil Hofman | 


1 Kamocki. O Wł. Jarockim szczegółnie pochlebnie 
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się wyr.żają dzienniki. I tak czytamy w „N. W. Jour- 
nal“: „Obrazy Jarockiego przedstawiają się Jako 
barwna sztuka ludowa. Są one powrotem nie tylko 

> natury, ale do elementów narodowych. A wynik 
dają tem lepszy, że w parze idzie wspaniała potęga i 
talent. Niemniejsze zalety okazują obrazy Hoimana į 

"==kiego." 

Walne Zgromadzenie Stowarzyszenia Urzędni: 
czek pocztowych galicyjskich odbyło się wczoraj po 
raz pierwszy w, domu urzęćniczek pocztowych, zbu- 
dowanym za inicyatywą tego Stowarzyszenia po 
kilku latach pracy pod kierownictwem przewodniczą- 
cej p. Habichtównej. Stowarzyszenie liczyło w tym 
roku 220 członków, z tego 4 członków założycieli, 
złonków zwyczajnych 202, nadzwyczajnych 15. O- 
tót kasowy wynosił w r. 1913 — 18.755 kor. 54 hal. 
Stan majątku z końcem roku 1913 12499 kor, 03 hal. 
Przyrost majątku 1083 kor. 37 hal. Udzielono 33 
czlonkom pożyczek w lącznej kwocie 2820 kor. 

Oprócz akcyi w sprawie budowy domu, którą 
w dalszym ciągu przejęło osobno założone Tow, bu- 
dowlane, Stowarzyszenie żywo zajmowało się dzia- 
lalnością. mającą na celu materyalne i społeczne pod- 
niesienie losu pracownic pocztowych, jednocząc się 
w działaniu z centralnem stowarzyszeniem „Reichs» 
verein" we Wiedniu. Ponadto brało udział w różnych 
na dobie będących sprawach, wzywane do współ 
działania przez wiele stowarzyszeń pracujących kul. 
turalnie i społecznie. Wielokrotnie stowarzyszenie in- 
terweniowało także u czynników miarodajnych w 
sprawach swych członków, odnosząc pomyślne re- 
zultaty w zachodzących niekiedy faktach pokrzyw= 
dzenia pojedynczych pracownie. 

s Przewodniczącą wybrano jednomyślnie p. Ha- 
bichtówną. Do wydziału, na miejsce 5 ustępujących 
(w myśl statutu) a 2 rezygnujących członków, wybra. 
ne zostały: E. Ciechanowska, M. Dankówna, H, 
Tuchowska. E. Krenzówna, A. Serwatowska, M. Sze. 
liga, A. Schralzówna. 

IX Walne zgromadzenie „Samopomocy“ podró: 
żujących kupców Galicyi w Krakowie, odbyło się 
wczoraj popołudniu w sali stowarzyszenia przy na- 
der licznym udziale członków, Zgromadzeniu prze- 
| wodniczył zasłużony wielce okolo rozwoju „Samo- 
pomocy” prezes p. Arnold Steiner, który w zagajeniu” 
wskazał na humanitarną i owocna w błogie dla człon- 
ków skutki, działalność stowarzyszenia. Przemówie- 
nie ogólnie szanowanego i powszechnie miru zaży- 
wającego prezesa nagrodzili zebrani gorącym aplau- 
zem. Po złożeniu relacyi za rok ubiegly i sprawozda- 
nia komisyi kontrolującej dokonana uzupełniających 
wyborów. Wybrani zostali do wydziału: po. 1. 
Freund, H. Freiwałd, B. Gross, $. Inield, A. Lilien- 
thal, B. Löwenstein, H. Mann, J. Rosenbaum na 3 lata 
i A. Gehorszni na 1 rok. W skład komisyi kontrolna 
jączj weszli: pp. A. Kronengold, J. Pastor i S. Pitzele: 
Sędziami polubownymi wybrani zostali: pp. A, Ban- 
net, W. Eilbaum, A. Grobler, Dr. W. Schmidt, S; 
Łuxner, L. Chneider, I. Schamnrght. A. Stelzer i Zdzi. 
sław Zdanowicz. 

Następnie potoczyła się ożywiona dyskusya, w 
której zabrali głos, poruszając szereg ważnych dla 
stowarzyszenia spraw: prezes A. Steiner, dyr. Spi- 
tzer, prof. Lilienthal, wicepr. Frommer, wydz. Lóbel, 
p. Kaufer i inni. 

Wział na ambit.. Wczoraj popołudniu zgłosił się 
do komisarza dyżurnego pod „Telegrafem" niejaki 
Wojciech Jarosz, sztukater, mocno podchmielany, 
wyrażając życzenie odwiedzenia swego brata, prze- 
siadującego w arvsztach. Życzeniu temu odmówiono 
jednak z uwagi na stan opilstwa, w jakiem się Jarosz 
wal. Odmowa dotknęła Jarosza do tego sto- 
wyjął z kieszeni nóż i pchnął się w okolicę 
Qdprowadzono go na stacyę ratunkową, gdzie 
renę zaopatrzył lekarz. 

Sezonowa kradzież. Do mieszkania Dawida A- 
berhanu przy uł. Meiselsa włamał się wczoraj wie- 
czore: nicznany sprawca i skradł szereg warto- 
ściowych przedmiotów, wybierając ze szczególnem 
upodobanieia garderobę wiosenną. 

Nledola pożycia małżeńskiego. Na stacye ratun- 
kową zgłosił się wczoraj nieszczęśliwy małżonek A. 
J. z ulicy Augustyńskiej, którego ugryzła kłótliwa 
połowica w palec u prawej ręki, raniąc do krwt. 


TELERMY. 


Sztokholm. Stan zdrowia króla Gustawa 
od cząsu powrotu z wycieczki na północ, pogor- 
szył się. Audyencye odwołano. 

Madryt. Z Toledo donoszą, że skradziono tam 
trzy cenne obrazy Greca. 

Ateny. Gubernator Banku narodowego Val. 
laroitis tona} nosene wurieczki, 

Z Tryestu do Rzymu samololem. 

Tryest. Tryesteński lotnik Gianni Widmer wzniós! 
się wczoraj rano w Portorose na aparacie Bleriota 
Zamierza on dolecieć do Rzymu, lądując po drodze 
w Ravennie i Perugii. 

I Rzym. Widmer wylądował w Ravennie z pów 
du zepsucia się motoru. 
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Tajemnice damskiej pończoszki 
i trzewiczka. 


Przed laty opowiadano sobie złośliwie wesołą 
anegdotę, jak pewien zbyt gorliwy marszałek dworu, 
upomniał ostro brabanekiego mieszczanina, który 
pragnął ofiarować królowej Holandyi parę koronko- 
wych pończoch w dowód czci. „Mój panie! — obu- 
rzył się zirytowany dworak — proszę pamiętać, że 
królowa Holandyi oficyalnie nie ma nóg. 

Równie zajmującą historyę opowiada kronika a 
Izabelli katolickiej. Skrormność wtedy — skromność 
powierzchowna dochodziła do takich absurdów, że 
gdy Izabella katolicka uległa wypadkowi spadając z 
konia spłoszonego a suknia jej odwinęła się ukazując 
owe nieoficalne nogi aż po kolana, rycerz, który j2] 
powstać pomógł, ów przypadkowy a może wcale nie 
upragniony widok opłacić musiał śmiercią. Niewiasty 
wogóle aż d» niezbyt dawnych czasów wstydziły się 
nóg swoich i ukrywały łe pod długiemi szatami — 
naturalnie z wyjątkami, ho Sto lat temu chodzona 
w greckich sandałach i piełęgnowano nogi jak za cza- 
sów pogaństwa. Moda sukien długich byla wygodną, 
poficzocha, jeżeli była całą, trzewik, gdy był wygo- 
dnym... to i dosyć. Jedwabne pończochy uważano za 
zbytek do nieba o pomstę wołający... 

A ponieważ ludzkość, a szczególnie świat kobie- 
cy, nie umie zachować złotego środka, więc dziś to, 
co wtedy uważano za występek, stało się przykaza- 
niem. Modna niewiasta pragnie Świat przekonać o 
istnieniu swoich nóżek, rozcina więc suknie powyżej 
kolan a wkłada jedwabne pończachy, cieniutkie I nie 
trwałe jak nitka pajęcza ale... drogiż. Nie zawsze więc 
one całe... przed kilku laty modnej elegantce utkwił 
wysoki obcasik w szynach tramwajowych... tak nie- 
szczęśliwie, że bucik zdjąć trzeba było. Wzdrygała 
się długo piękna pani.. a gdy wreszcie zmuszona 
wysunęla nóżkę z trzewika. salwa śmiechu rozległa 
się do koła... każdy paluszek miał swoje okienko, a 
pięta... okno. 

Obecnie modnemi są właśnie cieniutkie jedwabne 
pończochy, w barwie ledwabnych trykotów, noszo- 
nych pod spodem, ażurowe wyrzucono po za nawias. 
Ładnie wyglądają czarne pół jedwabne pończochy Z 
obręczą Haitowaną do koła kostki barwnemi jedwa- 
viami. 

O wicle ważniejsze stanowisko zajmuja hucik, 
posiada on specyalne cechy indywidualności, ma 
wdzięk i rasę noszącej go istoty, bywa kokietliwy 
i brutalny, purytański lub wesoły, wytworny i po- 
spolity, Naturalnię nie do tej rubryki należy wygo- 
dny. celowy, do górskich spacerów przeznaczony 
trzewik. Wogóle jednak buciki, jakie przedstawiają 
nam wiosenne wystawy sklepowe, wykazują silne 
wzorowanie na motywach historycznych i narodo- 
wych. Nawet pantoiel przypomina dalek! wschód... 
To małe „coś“ z kosztowego brokatu, haftowanego 
jedwabiu lub miękkiej kolorowej skóry, przybrane 
drobnemi kwiatkami, kosztownemi klamrami... nada- 
je się do ładnego negliżu i staje się samo przez się 
słodkiem wyznaniem, dla tego.. kogo dopuszczono 
do podziwienia. Maleńki ów pantofelek dochodzi da 
cen bajecznych i nie iedna piękna a raczej pożądana 
niewiasta wcale pokaźny majątek skupia na tej dro- 
bnej powierzchni... 

Bucik przeznaczony na ulicę jest także więcej ró- 
źnorodny w fasonie, wykonaniu — w lecie i na wio- 
snę ukażą się buciki bardzo głęboko wycięte lub pół 
buciki, barwne lakierki zawsze są wytworne i ładne. 
Buciki z jasnej skóry wymagają tualsty dostosowanej 
i nóżki małej. Widzimy również modele wykonane 
ze skóry podwójnej, prawie zawsze Jest tu lakier wy- 
cinany ornamentalnie wykończony miękką, barwną 
skórą. Popielaty kolor i bronzowy w połączeniu 2 
czarnym przeważają, czasem wkrada się ton żywo 
pomarańczowy ale.. zdaje się za względu na całość 
tualet nie wiele pań pozwoli sobie na niego. 


Jak się Pan ma? 
Raz nareszcie muszę się wypowiedzieć, dłużej 
nie mogę swych uczuć połykać, każda cierpliwość 


ma granice i wyczerpać się może... no a moja właśnie . 


się wyczerpała, 

A zatem: wnoszę skargę przeciw formule nasze- 
yo zwykłego powitania , przeciw „lak się pan ma?" 
A więcej jeszcze przeciw sposobowi wypowiadania 
je] w naszym kraju, bo to jest właśnie w tym wy- 
padku najważniejszem. Anglik mówi także: „How da 
you do?" ale wypowiada pytanie jak człowiek świa- 
towy i dlatego gdy „Good morning" i nawet „Good 
afternoon" są jeszcze w użyciu „Good day" skasowa- 
nem zostało zupełnie. Anglik mówi swobodnie. „How 
do you do?" zapytany odpowiada również „How do 
you do?" i koniec na tem. Anglik uważa to pytanie za 
formułkę jedynie, za zwrot retoryczny, nawet dwaj 
świeżo zapoznani wymieniając uścisk dłoni mówią 
ia. Gdy Amerykanin, zostanie przedstawiany swemu 
prezydentowi, przy uścisku ręki, pyta: „How do you 
do?". Informacyi ani odpowiedzi ani się nie daje ani 
nie oczekuje. 

U nas inaczej, zawsze i wszędzie robi się niepo- 
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trzebne ceremonie, zwraca uwagę drobnostki no 
i myśli logicznie. Najpierw więc wołamy nasze „Dzicń 
dobry!™ a następnie gdy odpowiedź posłyszymy, py- 
tamy :Jak się pan ma? I pomimo tego, i iż 
jest to formua czekamy jednak odpowiedzi 
czyna się męka. 

Bo i co tu odpowiedzieć? Powie się „dziękuję do- 
brze”, co byłoby nailepszem wybrnięciem z sytuacyi, 
to jednak często odczuwamy, że byłoby to nie praw- 
dą. Prawdy zaś powiedzieć nie można, albo się jej 
mówić nie chce, bo i dlaczego mamy komuś obcemu 
opowiadać o tem, co nas boli lub cieszy? A więc czło- 
wiek cierpi, kryjąc maską uśmiechu grzecznego, wła- 
Ściwe swoje uczucia, cierpi wywołując zupełnie fal- 
Szywe wrażenie i dochodzi do wściekłości słysząc: 
Na, naturalnie, panu przecież zawsze się pysznie 
dzieje! Miałoby się wtedy ochotę gryźć... Alba chwi- 
lowo, właśnie jesteśmy zadowoleni z życia, stajemy 
się więc zabobonnymi, myślimy jak Polikrates o za- 
zdrości bogów i przeklinamy w duszy inkwizytora. 

Albo jesteśmy naprzykład ludźmi uczciwymi i 
szczerymi z natury i mówimy: „bardzo dobrze”, albo 
„tak sobie“, „dziękuję, idzie jakoś“ lub coś podobne- 
go. Ale wtedy dopiero wystawiamy slę na grad za- 
pytań. Pan czy pani, wpijają w nas ciekawe, głodne 
wrażeń oczy I badają z zainteresowaniem: „Bardzo 
dobrze? Chwała Bogu... opowładajże pan?" No i na- 
łeży zdać rachunek, kręcisz się i wiercisz, pot mę- 
czeński rosi ci czoło, szukasz wy|ścia i jesteś szczę- 
śliwy, gdy po długim kolowaniu rozmowa przesunie 
Się na inny temat. 

Jest to wstrętne, nużące pytanie. Pod „męczące 
pytaniem“ w 16 i 17 stuleciu rozumiano tortury i tu się 
podobnie rożumie, jeżeli juź nie tortury, to inkwizy- 
cya. Człowiek stara się tego miłego pytania uniknąć. 
Pewien architekt, człowiek bardzo dowcipny, gdy 
go pytano „Jak się pan ma?“ odpowiedział: Dzięki! 
także zbaraniałem!* No ale tego naśladować trudno, 
no i nie zawsze moźna. 

Stanowczo powinniśmy zadowolnić się prostem 
„Dzień dobry“ a na męczące pytanie nie dawać źadnej 
odpowiedzi i nie oczekiwać jej. Przecież wolna nam 
chyba żądać, by to jak się nam w życiu powodzi było 
naszą, wyłącznie naszą tajemnicą. Tortury zniesiono 
dawno a inkwizycyę sądzimy surowo — precz więc 
z męczącemi pytaniami. 


Z sali koncertowej. 


Tydzień ubiegły ruchu muzycznego stał pod 
sztandarem sztuki Śpiewaczej. Krakowska bowiem 
estrada koncertowa gościła nielada przedstawiciela 
tej sztuki, bo słynnego spiewaka Karola Dalmores'a, 
jednego z najwybitniejszych artystów francuzkich 
cieszącego się wielkiem nazwiskiem w muzycznym 
świecie. Wypełniona sala starego teatru najwytwor- 
niejszą publicznością, gorące oklaski, natarczywe żą- 
dania naddatków itd., wszystko to odbyło się wedle 
zwyczajnej recepty przy tego rodzaju uroczystości. 
P. Dalmores przedstawił się, jako artysta wysoce mu- 
zykalny, spiewak © technice w swoim zakresie do- 
skonałej. — Na program wieczoru a wysokim pozio- 
mie artystycznym, złożyły się arye operowe i szereg 
pieśni. Zarówno pierwsze, jak i drugie ujawniły buj- 
ny temperament artysty, przywykłega do śpiewania 
w dużych teatrach i takichże salach i szafującego gło- 
sem i jego sprawnością z iście artystyczną hojnością 
zarówno pełnią głosu jak niemniej jego przemia- 
nami w zakresie mezza voce i falsetu. Głos w pracy 
artystycznej, bogatej w stanowiska na takich scenach 
jak opera Metropolitan w Nowym Jorku, królewska 
opera w Brukselli. Wielka opera w Paryżu, — uległ 
już znacznej dewastacyi in puncto dźwięku szczegól- 
niej w górnych tonach, lecz braki te umie artysta wy- 
nagrodzić pięknym dźwiękiem średnicy a bardziej 
muzyczno-duchowymi zaletami swe] sztuki — Dal- 
mores jako tenor bohaterski nadaje takiż ton także ł 
piosenkom włoskim o typie lirycznym, zyskując tem 
efekt ujmujący 1 w jego interpretacyi zrozumiały. 

Towarzyszący artyście pianista p. Otto Schul- 
hof, produkował się w występach solowych, wy- 
konując utwory Chopina oraz Parafrazę na temat mo- 
tywów op. „Eug. Onegina* z precyzyą i zaznaczenia 
godną finezyą, dzięki której zbierał na równi z Dal- 
mores'em rzęsiste i zasłużone oklaski. P. Schulhof 
ujął słuchaczy delikatnością w traktowaniu utworu 
Chopina, umiejąc delikatność tę zamienić na siłę, 
gdzie wymagała tego expressya i pogłębienie wyrazu. 

Równie rzetełnem powodzeniem cieszył się kon- 
cert urządzony siłami amatorskiemi Krakowa — przy 
współudziałe doskonałego wiolonczellisty, prof. Skar- 
żyńskiego na dochód drużyn strzeleckich. Brali w 
nimudział p. p. Filipek-]aworzyńska, dr Jendl, spie- 
wacy cenieni I lubiani w Krakowie i wytworna pia- 
nistka Ablamowicz-Mayeruwa. Koncertancj cieszyli 
się gorącymi applauzami i prócz miłych wspamnizó 
umieśli 2 sali starego teatru kwiecie otrzymane w na. 
grodę za gotowość niesienia daniny z talentu na cele 
dobroczynne. 

Czasy przedświąteczne przyniosą interesujące 
produkcye, 2 to koncert spiewaka p. Hofia-Cortileza, 
tudzież skrzypka Kociana, dawno w Krakowie nie 
słyszanega. 


Nadesłane. 
Steckenpferd'a 
mydło liljowe-mleczne 


firmy Bergmann A Co. Decin nad Łabą 

jest coraz bardziej ulubionem i rozpowszechnionem, dzię- 
ki jej uznanej skuteczności przeciw piegom i jego udo- 
wadnionera, niedoścignionem co do racycnalnego pielęg= 
nowania skóry i piękności. Tysiące listów 2 uznaniem! 
Wiele nagród pierwszorzędnych. Bnezpość przy zakupnie! 
Uważać należy wyraźnie na oznaczenie „konik“ i na peł- 
ną firmęl Pa 80 hal. Do nabycia w mptekach, dra- 
guerjach etc. Tak samo wypróbowany jest Bergmanns 
krem liljowy nl ra" (70 hal. za tubę) cudawny do 
delikatnych rąk damskich. 
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<akiad wodole. .iczy i sanatoryum 
apecyalisty chorób nerwowych 
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otwarty przez cały rok 
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Codziennie pierwszorzędny program. 
Początek w dnie powszednie o 4 po południa 
x w niedziele i święta 0 3 „ » 
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ć 2. MYDŁA pazerzuszczoka 


< MIRIAM MALINOWSKIEGI 


| 


Fabryka tutek Rudolfa Herliczki w Krakowie | 
poleca najnowsze tutki do papierosów 


które posiadają niebywałą dotychczas wła: 
ściwość, że przy paleniu niszczy nikotynę 
przez co palenie staje się smaczne, a co 
najważniejsze nieszkodliwe dla zdrowia. 


MATTONIEGO 


najlepsza alkaliczna woda mineralna 
SZTZAWOWAŁ: 


Pierwsze polskie misteryum 


z ostatnich chwil męczeńskiej 
śmierci Chrystusa Pana p. t.: 


mariwychwstanie | 


według inscenizacyi Maxa Reinhardta 
odegrane bądzie w pierwszych dniach 
kwiet ia w budynku pocyrkowym 
z illustracyą muzyczną. 


| Kostyumy stylowe Lamberta Hoffera 
w Wiedniu. Współudział 100 osób. 


MIEJKYCKAWIE WAZNE ODKRYCIE! | 
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1 MONET. WKŁADKI ZA KORZYSTNEM 
f OPROCENTOWANIEM. 


GAZĘTA_PONIEDZIAŁKOWA E 
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Wiedenski Bank Związkowy. FILIA W KRAKOWIE (Rynek gł. 44 Linia A-B) 


Kabitał akcyjny 130 milionów Koron nog Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący I na 


Fundusze rezerwowe 41 milionów K. KSIĄZECZKI WKŁADKOWE 


 4ałatwia wszelkie tranzakcye bankowe. Wypłaca większe kwot" hoz nn=rr 'n wypowiedrenia. 


TEEBAKIŁNAGOZODZEZEC 
1 KAPIT'Ł AKCYJNY KOR. 40.000,000 a 
Í STAN WKŁADEK KORON 70.000,000 pz 


CZESKI BANK 
PRZEMYSŁOWY 


g FILIA W KRAKOWIE § 


i RYNEK 5 SIENNA 2 
EB TELEFON NUMER 3339 


WSZELKIE TRANS- 


AKCYE BANKOWE 


WYMIANY 


puo 1 SPRZEDAZ PAPIEROW, WALUT 


Sigara maszygy nyi 


dezró 
Enunnnzorozennnunał KRAKOW, GRODZKA 20. E wl 
40 metrów resztek dy do użytku domowego. 
RRĘEGLE i KULE 15 koron Sagu da, Tea. Mcgie Miz 

nie puszozajgce pod gwaran- da opie, 


Kraków, ul. Szpitalna 
L. 40. (paprzeciw Teatra 
Miejsk,) 
ków-Kaźmierz, Polnica 
1. 11, Tarnów, Wsłowa 13. 
Nawy Sącz, Jngiellońska 
288. Sanok, ul. Jagielloń- 
ska 49/50. Chrzanów, Mi- 
ckiewioza 12/13. Bielsko, 
. Kolejowa. Cieszyn, 
, Żywiac-Zabłocie, nì, Głó- 
wna 106. Tarnobrzeg, Rynek 101. 


2 drzewa miękkiego i Lignum Sanctum" 
CE) PRZYBORYSPORTOWE 
polecają cej taniej Rulety w różnych wielkościach 
REIM i 1 SKA KRAKÓW, RYNEK GŁÓW. 37. 


cya 3—8 metrów długości, 
czford, kanafas, zefir, 
la, barehan, - as szyfon- 


40 w resztek 
najlepszy gatunek K 20, za 
zaliczką. Dom wysyłkowy, 

Dynów, Galtcya. |206 


=== Cenniki na życzenie darmo i oplatnie, 


TAJEMNICZE SIŁY! Nadzwyczaj zajmu- | 
jące dzieło psychologa I, Tourjnena, pou- | 
cznjąca o wyzyskaniu według najnowszych 


Mam zaszczyt zawiadomić, iż otworzylem w 
Krakowie, ul. Kołłątaja 4, biuro iniorrnacyjne w 
wszelkich sprawach ubezpieczeniowych pod firmą; 


PIERWSZE KRAJOWE BIURO INFORMACYJNE 
W SPRAWACH UBEZPIECZENIOWYCH 


Zakres działania błura obejmuje: 1. udzielanie porad 
i informacyi w sprawach ubezpieczenia wszelkiego 
rodzaju; 2. zestawienie porównawczych tabel pre- 
miowych rozmaitych Towarzystw asekuracyjnych; 
3. rewizya polic; 4. udzielanie zaliczek na opłatę za- 
ległych premii; 5. zastępstwo stron przy wypłacaniu 
kwot ubezpieczeniowych i odszkodowań; 6. wstępne 
oszacowania. Zapraszając Szan. P. T. Publiczność 


| RYTA MOC CZŁOWIEKA! 


metod ukrytych tajemniczych sił. Tajem- 
nica osiągnięcia niezmiernych korzyści i jak 
najlepszych rezultatów w swych zabiegach, 
Bezwarunkowy wpływ na innych lndzi i 
to bez ich woli i wiedzy. Tajemnicze 
zdobycie miłości I Jedyny sposób uzyska- 
AEEA NOAA] zdrowia, energii, 
sity fizycznej i umysłowej. Natychmiasto- 
wa zdolność hypnotyzowania. 

Wysyłka dziełka w języku polskim | 
jedynie za zwrotem wydatków w kwocie | 
75 hal, które nadsyłać należy w liście w 
markach pocztowych pod adresem : 

I. TOURJAEN, psycholog, Bruksola 6, — 
Centre, Boita postale 125, Balgia. 


da łaskawego korzystania z moich usług, łączę wyra- 
zy wysokiego szacunku JULIUSZ SPERLING. 


OWIES OBROCZNY, ZIEMNIAKI PETE 


w ładunkach wasonowych dostarcza kpr Mk 


FILIA C. R. UPAY. GALICYISRIEGO AKCYINEGO BANKU HIPOTECZNEGO. W KRAKOWIE 


kapitał 563 A 20.000.000. Fm O L23 UE nae el Roo I mak REŻ eh 
| Fun- epa Or kod mnla deia 
KE aeri Kofas 11,000.000.% l ściowe w depozyt do W, i > s są cdi 


oane OCO OE S eE 


3 GAZETA. PONTEDZIAŁKOWA 
LJ 
$ ` ważnego od 1 pa: 
R ODJAZD Z KRAKOWA; 
db p: Nr. 11 do Podwołaczysk, 


t 

La Nr. 8 do Wiednia, 

I$ Nr, a Czerniowiec, 
Nr. 10 do Wiednii 

EN: z 

- 20 do Wiednia, 

Nr. 3 do Podwołoczysk, 


członków 
Spółki FakturowejwkKrakowie 


odbędzie się 
dnia 2 kwietnia (czwartek) 1914 r. 
o godzinie 5 po południu 


w sali obrad Filii Banku Krajowego w Krakowie 
(plac Szczepański l. 8.) 


ięcimia, 

1e SE. C213 do Koemyri 
Nr. lo Kocemyrzo: Mo) 

182 Nr. 14 do Wiednia, wali R 

2% Nr. 6 do Wiednia, 


z porządkiem dziennym: 251 NE. 5 do Lwowa, 
5 > r. 
1) Odczytanie protokołu z VI Walnego Zgromadzenia; 35 Nr. 49 do Suchej i TANO 
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1913; | 5, Nr 27 do Batone, 
3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej; Nr. 18 do Wiednia, 
4) Wnioski Rady Nadzorczej na: Nr. 61V da Tarnowa, 
A 2 A DO 7w Nr, 463 do Wieliczki, 
a) udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachun* | 7% Nr. 45 do Kowego Zagórza, przez Suche, 
ków za rok 1913, Nr. 6215 do Kocmyrzowa 


Nr. 1 do Ickan, 
Nr. 17 do Podwołoczysk, 
Nr. 4 do Wiednia, 
Nr. 104 do Wiednia, 
Nr. 19 do Lwowa, 
Nr. 47 do Nowego Sącza, Zakopanego. 


PRZYJAZD DO KRAKOWA; 


12% Nr. 8 z Czerniowiec, 
ad Nr. 7 z Wiednia, 


UWAGA: Poclągi pozyiwszze 
Oznaczone vodkreśleniem Desb 


b) przyjęcie bilansu za rok 1913, 

c) rozdział zysku z roku 1913; 
5) Wybór 5 Członków Rady Nadzorczej; 
€) Wybór 3 Członków Komisyi rewizyjnej; 
7) Wnioski członków. 


Prezes: 


Jan Kanty Fetlerowicz, 


10.000 Koron nagrody Paszy] 


Zarost i wlosy wywołuje 
dniach doskongty duński No! 
= A młodzi, mężczyźni i kobiety uży,wają tylko „No- 
kah-Balsamu' na porost wąsów brwi i włosów, |] 
bo dowiedzionem jest, że „Nokah-Balsam" jest je- 
dynym środkiem noważytnej wiedzy, który po 8—14 
dniowym użyciu tak działa na cebulki włosowe, 
że włosy zaraz rosnąć zaczynają. 

Jeśli to nie prawda, płacimy 

10,000 Koron gotówką 
każdemu gołowąsowi, łysemu, lub mającemu rzad- 
ki porost, który przez siedm mlesięcy używał 
Balsamu Nakah. 

Uw.: Jesteśmy jedyną Firmą w Świecie dają- 

h ca tego rodzaju gwarancyę. Lekarskie, naukowa 
polecenia i wiele uznań. Przed naśladownietwami 
p usilnie ostrzegamy. 

„Co da moich prób z Waszym Balsamem No- 
kah mogę Panu donieść, że jestem z balsamu No- 
kah zupelnie zadowolonym. Z początku zapatry- 

r 4 : wałem się z niedowierzaniem na Wasz balsam No- 
kąh doświadczenie jednak zmieniła moje zapatrywanie. Już po kiiku dniach dał się widzieć skutek a po ezte- 
rech tygodniach otrzymałem wspaniały wąs. Skutek już przez to jest niezwyczajny, że przed użyciem Nokah 
balsamu w 27 roku życia nie miałem jeszcze wcale zarostu. Z wdzięczności będę Pana wszędzie polecał. 
A A H. Hjort. Dr. Tvergade". 
„Każdej koblecie mogę polecić znakomity, duński Nokah halsam, jako przyjemny a nieszkodliwy środek na 
porost świeżych włosów. Oierpiałam długo na silne wypadanie włosów, tak, że ukazywały się całe, gołe pola 
we włosach, Ale skoro zaczęłam używać balsamu Noksh w przeciągu 4 tygodni zaczęły znowu włosy rosnąć, a 
były długie, masywne a piękne. -na C. Holm. Gothersgade 12“. 
1 pakiet Nokak Starke A 10— K., B &— K. i porto 55 b. Opak. dyskretne. Za gotówkę lub za zaliczką. 
(Można i markami listawemi), Adresować do: a306 


Hospitals laboratorium, Copenhagen K. 463 Postbox 95 (Danemark) 


USTREDNI % BANKA 


FILIA W KRAKOWIE 
UL. Św. SANA 1 RÓG RYNKU 42 
ZARZĄD GŁÓWNY W PRADZE. 
FILIE: Berno, Lwów, Wiedeń, Kraków, 
Czerniowce, Tryest. — EKSPOZYTU .V: 
Bielsko-Biała, Wiedeń, Łuhaczowice; 

piszczany. 

Oddział dla wadyów i kaucyi — finansowanie 
dostaw robót publicznych i rządowych. Lom- 
bard papierów wartościowych, Asekuracya lo- 
sów. Eskont weksli zakładów finansowych. — 
Bezpłatne depozyta dla P, T. Komitentów, Naj- 
tańsze przekazywanie pieniędzy do Ameryki. 


Wkładki 


na książeczki I rachunek bieżący o- 
procentowuje obecnia 


iak najkorzystniej 
według umowy ze znaczną dzienną 
wolną dyspozycyą. 


— ||Nowo otwarty Kantor 
wymiany. 


ROZSZERZAJCHE, GAETE PONEDZAŁOWĄ | wymiany. | 


Odpowiedzialny redaktor wydawca: Zygmunt Rosner. Drukarn 


Dyrektor: 
Adam Kaczorowski. 


wyróżniają sl: 
sja slo grabra 


Balsam, Starzy i 


z wyburowemi 


Prosię to ogłoszenie wyciąć! 


tortów | na 


Adr. tal. Hawełka Kraków. 


Jak choroby pł, kaszel I astmę 
żna wyleczyć, o tem zadarmo pouczę każe |] 
tylka wysłać ofrankowana kopertę z 
Wrschowii 


całkówicie mo: 
dego. Proszę 


iw 
od. 


ZE 
À, 

ODRA DOPOSPOK 

| OG LĄKIERO 

WYROB KRAKÓW DUNAJEWSKIEGO O. 


Główny skład: REIM I SKA W KRAKOWIE. 


żuje 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


31 do Oświęcima przez Podg.-Płaszów M 


8% Nr. 41 do Nowego Zagórze, kia g 


Zastawy stołów wielkanocnych) 


Gaba = więkia w mlujeca (xa płówinyt © [M 


A. HAWEŁKA W KRAKÓWI 


kie; Winogrona, Ananasy, 
hase) r 


poładniowi 
Etewskie, Wódki, oraz Likiery 
angielski; smarczye naturalne 


piany. — Wysyłki na p 
wrotnie 1 gwarancyą za znakamitość towaru. 


dresem na odpowiedź do Pani Kolenska, 


Ogólną główna wygrana 1 roku 


Ja znacznych mnie. 
i cenne grupy w 


do nabycia za potówką wedlug kursu dziennego 
razem wszyskich $ papierów wartościowy: 


tylko w 41 ratach miesięcznyćh po Kor. 6 
Wyłączne prawo do 


ra! 
Dalsze wplaty uskuteczna się 
cztowej Rasy oszczędności. 


EDWARD URBAN 


Dom bankowy, Berno mor. Wielki plac 23/25. 
Uczciwych, stałych odsprzedawców angas 


Wysoka prowlzya, 


Nr. 12 z Podwołoczysk, 
£ Nr. 20 ze Lwowa, 
30 Nr. 103 z Wiednia, 
SĘ Nr, 48 z Nowego Zagórza, Suchy, Zu 
kopanego, | 
„ $ z Wiednia, 
-. 2 z Ickan, 
+ 16 z Ośylącimie, 
„ 412 z Wieliczki, N p 
r. 6212 z Kocmyrzowa i Mogiły, 
2 z Oświęcimia przez Podg, Płasy 
18 z Tarnowa. 
3 z Podwołoczysk, 
. 41 z Granicy, Warszawy, 
„ 18 z Wiedma, 
11% Nr, 462 z Wieliczki, 
1155 Nr. 39 z Wiednia, 
1258 Nr. 6214 z Kocmyrzowa i Mogiły, 
110 Nr. 114 (co niedziele, czwartki i święta) 
2 Tarnowa. | 
124 Nr. 14 ze Lwowa, | 
20 Nr. 44 z Nowego Sącza, Zakopanego, 
2% Nr. 6 ze Lwowa, 
245 Nr. 5 z Wiednia, 
385 Nr. 414 z Wieliczki, 
445 Nr. 26 z Oświęcimia, przez Podg, Płasz 
482 Nr. 27 z Rrzecławy (Lundenburga), | 
550 Nr. 116 z T irnawa, 
Nr. 464 z Wieliczki, 
Nr. 16 z Podwołoczysk, 
Nr. 42 od Stryja, Sambora, Nowego 
Zagórza przez Suchę, 
Nr. 6216 2 Kocmyrzowa, 
Nr. 1 2 Wiednia, Berlina, 
Nr. 34 z Oświęcimia, przez Podg. Płasz 
Nr. 4 z Podwołoczysk, | | 
9% Nr. 19 z Wiednia, 
104 Nr. 24 z Rzeszowa, 
TIENT. 48 z Nowego Sącza przez Suchg | 
118 Nr. 9 z Wiednia, 


drukieg Godzlny nocne ad 000 wieczór do B 50 rana. 


na Święcone d 


winami | ianemi trankami, w 


warna firma 


świeże | kan 


ynowane tyrolskie, oraz fran 
wki, Pezoskwinie i lame owas 

ro stare Lytniówki, Starti 
ajuwe i zagraniczne; Port 
Wina 


(marka PALMA” 


e; wreszcie w 


Tel Interurban 73% 


nr 383 koto Pregi (Czechy) 


około Kor. 745.000. 


szych wygranych dają polec 
45 ciąpnieniach rocznie 


natychmiast zm) 
m lab za M 
bez opłaty czekami po 


(wa własnym domu). 


się w każdej miejscowości. 
NISKIE CENY 


Katolickiej Spółki Wydawniczej w Krakowie. 
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